stronie wiersz milime- 
trowy mk. 100 — na lii 
stronie mk. 75, — IV 


mk. 60 Nadesł:ne mk. 
125 —Brobne ogłoszenia r 
oć uk. 10 do30 za wyraz. 

B 


Dzłoszeaia pozamiejsce* 
«e o 60 proc. ragrani- 
100 proc drożej. 


W somero: b świątecznych 


CZAG 


| miedziel.y.h ceny © 
35 proc. droższe. 


Z» terminowy druk ogłlo 
szeń administ:acja nie 
ocpowiada. - 


Redskcja i administracja 

główna mieści się pod 
ii or. 4 przy ul. Piłeud 
„. skiego w Soan: wcu. 


od poniedziałku 28 sierpnia b. r. 
- Najwspanialsza sansacja świata. 


święci swój trjumf w obrazi: 


CYRK KING 


alki atletów, tryki akrobatyczne, 

kołomne skozi, walka boksu, egól- 
e zaciek -wienie wsabudzsją oryginalne 
wak: abletów, 


SFINKS 


etektywny dramat w 
-ciu częściach w roli 


łównej ALBERTINI i 


| BĘDZIN. 
| - Teatr-Corso 


| | od poniedziałku 28 do czwartku 
31 sierpnia r. b. włącznie 


druga serja 


FRYDERYK WILHELM I 


(Tyran ukoronowany) 
dramat w sześciu aktach. 


|) _ Anons! Od piątku 1 września 
demionstrowany będzie 


„KOBIETA i PAJAC". 


DĄBROWA. 
Kino-Venus 
Od niedz. 47 do czwariku 31 b. m. 
| Walka Ribertiniego 
| ze złoczyńcami 


#enseoyjuy dram, w 5 wielkich aktach, 

| W roli głównej najsilniejszy człowiek 

na świecie, siyuny szempion Włoch 
MACI IS TE 


y ANONS! od 1 7 września 
-Tajemnice dzikich dżungli”. 


[KINO ODEON” DABROWA 


| 04 26-go do 28-go sierpnia włącznie 


| (-ba i ostatnia serja połężnego amery- 
| tafskiego filmu o VIRTI TYGRYS p. t, 


AE iwarzy tygeysioj 


A 


kk 


fi "częściach. 
| W roli głównej 
i RUTH ROLARD. 


E 
CENY OGŁOSZEŃ: Na | | 


Król boksu EDDIE POLO. | 


Alpa JACK zi 
| 


30 sierpnia 1922 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


choroby wewnętrzne i kobiece 
od 10—12 i od 4 7. 
SOSNOWIEC, ul. Dekierta 20. 


Doktór med. 


Rechtszaft 


Choroby wewnętrzne i 
dziecięce. 5-1 


Będzin, Kołłątaja 33, II piętro, tel. 105. 


‘Przyjmuje od 3-ej do 5-ej wiecz. 


„Z 


w SOSNOWCU ul. Kościelna. 
Od dnia 2-go września 1922 roku. 
TAJEMNICA MGEDABJONO - 


dramat w 6 aktach, osnuty na tle intrygi 
bolszewickiej. 


$ F W rolach głównych: PP. Marcello Palińska, Helena Sulima, 
y M. Hryniewiczówna, H: Rydzewski, L. Kraszewski, R. MADA 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73 o a _ Będzin, Małachowskiego 9. 


= = 
| Od 28 go si- rpnia do 4-go września r. b. 2005 = 
Ga uł 
|ś|Cyrograf miłości |g 
E dramat w 6 aktach AE wytwórni W roli głównej M-lle JULIE BURNS. a 
SE — I = MANAN 
KINO-OARZA Tirkónig Or. med, STAŁOWSKI 


KATOWICE 2028 2-1 


ul. Augusta Schneidera 17 Il. 
Choroby skórne i płciowe. Kosmetyka. 
Badanie krwi. 

Przyjmuje codziennie od godz. 
10—1 przed poł. i od 4,7 po poł. 


BASSIN MRSGR MRSNEI KAS 
RASA BIRCZA RECZNA RZA 


Panu Doktorowi wsi Pomorza- 
„ny stacji Olkusz za wyleczenie 
żony mojej z trzech letniej cho- 
roby składam serdeczne podzię-- 
kowanie 


2017 


W obronie 
zagrożonej polskości. 


ZE ZJAZDURADY NACZ. Z.O.K.Z. w POZNANIU. 
(Sprawozdanie spec. delegata „Iskry*). 


W poniedziałek, dnia 28 
b. m. odbył się w Pozna- 
niu zjazd rady naczelnej 
związku obrony kresów za- 
chodnich. Zjazd rozpo- 
czął Się o godz. dziesiątej, 
zagaił obrady hr. Myciel- 
ski, przewodniczył ks. Cze- 
chowski. 

Po wygłoszeniu ogólne- 
go sprawozdania przez dy- 
rektora związku p. Korze- 
niewskiego, dawały spra- 
wozdanie szczegółowe wy- 
działy: gospodarczy, oświa- 
towy, prasowy i finanso- 
wy. 

O godzinie I ukończono 
sprawozdania, a dyskusję 
przełożono na godz. 3-cią 
popołudniu. 

Burzliwe oklaski wywo- 


Sosnowiec, 30 sierpnia. 


łało sprawozdanie wydzia- 
łu gospodarczego. Trak- 
tat wersalski dawał moż- 
ność Polsce likwidacji po- 
nad 100 tysięcy hektarów 
wielkiej własności nie- 
mieckiej w Poznańskim 
i na Pomorzu i około 6-ciu 
tysięcy osad rolnych;spra- 
wy jednak likwidacji przez 
trzy lata rząd nasz nie po- 
sunął, a obecnie łączy li- 
kwidację z konwencją han- 
dlową z Niemcami. Gdy- 
by te majątki LE 
zostały zlikwidowane, do 
czego Polska ma według 
traktatu wersalskiego nie- 
zaprzeczone prawa, to o- 
puściłoby Pomorze i Poz- 
nańskie około stu tysięcy 
niemców, co przyczyniło- 


—c"YRĘDYGUS: | 


„narz 


by się znacznie do wzmoc- 
nienia polskości na kre- 
sach. Z.O.K.Z. bacznie 
śledzi sprawę likwidacji i 
przedłożyło rządowi me- 
morjał w tej sprawie, cał- 
kowicie zaakceptowany 
przez rząd. Projekt nie 
doczekał się realizacji tyl- 
ko ze względu na okres 
kryzysów rządowych. Za- 
danie wydziału gospodar- 


czego będzie w najbliższej 


przyszłości zmierzało do 
tego, aby nie tylko przy- 
spieszyć likwidację, ale 
jednocześnie znaleźć po- 
trzebne fundusze na wy- 
kupienie ziemi z rąk nie- 
mieckich. Dyrekcja po- 
czyniła już kroki by ree- 


_migrantów, wracających z 
pieniędzini czy to z Ame- 
ryki, czy z Niemiec skie- 


rować na kresy zachodnie. 


= Takie też zadanie będą 
, miały zarządy okręgowe i 


obwodowe Z.O.K.Z. w 
całym kraju. 

Wydział kulturalno- 
oświatowy urządził w ubie- 
głych miesiącach: 150 ob- 
chodów Lenartowicza, i ty- 
leż obchodów grunwaldz- 
kich. Zebrano przy tych 
obchodach pół miljona ma- 
rek; obchód grunwaldzki 
będzie przez związek u- 
rządzany rok rocznie. O- 
prócz tego wydział orga- 
nizuje i popierać będzie 
teatry ludowe, bibljoteczki 
teatralne, oraz organizowa- 
nie popularnych koncer- 
tów muzycznych. 

Wydział prasowyjrozsy- 
ła komunikaty, uświada- 
miające społeczeństwo o 
dziatalnosci CZ OTK. Z. 
a nadto popiera wydaw- 
nictwo doskonałego mie- 
sięcznika „Strażnicy Za- 
chodniej*. 

Wydziałfinansowy przed- 
stawił sprawozdanie budże- 
towe od początku działal- 
ności związku, to jest od 
dnia 1 października ub. ro- 
ku po dzień 25 sierpnia 
b. r. Budżet przedstawia 
się w dochodach w ogól- 


-nej cyfrze 35 miljonów ma- 


rek, w rozchodach 25 mi- 
ljonów marek. Prelimi- 
budżetowy na rok 
następny przewiduje w do- 
chodach 44 miljony mk., 


Cena numeru mk. 30: 


oanu ae M 
` Adres dla listów i depesz 
„ISKRA*, Sosnowiec. 


Konto czekowe P. K.O. 
ur. 61553, 
Prenumerata wynosi: 
Z cdnoszeniem miesięcznie 


mk, 450. 


Z TERN po:ztoewą 
mk. 500 miesięcznie. 


w Bęe 
dzinis, w Dąbrowie iw 
Szopienicach na G. Sią- 


Oddzisły własne: 
| sku. 


w a 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Teleion 64. 


w rozchodach 28 miljonów ; 
marek. Ze względu” na- 
wahania walutowe, jest to. 
jedynie budżet przypusz- 
czalny. 

Nad sprawozdaniem roz- 
winęła się gorąca dysku- 
sja. Przyjęto ostatecznie - 
statut związku i uchwalo- 
no opłaty członkowskie. 
Członek rzeczywisty pła- 
ci minimum 300 mkp. rocz- 
nie, wspierający 5000 ma- 
rek, dożywotni jednorazo- 
wo 10.000 mkp. 

Okręgowi centralnemu . 
w Warszawie pozwolono. 
na dodatkowe opłaty i do- 
datkowe zbiórki; fundusze 
z tych opłat i zbiórek bę- 
dą UŻYĆ na pracę okręgu 


»"eerńtralnego. 


Obrady. zakończono o 
godz. 7 m. 30 wyborem | 
prezydjum rady naczelnej 
Z. O. K. Z. Do prezydjum 
weszli hr. Mycielski (pre- 
zes), i czterej członkowie: 
ks. Czechówski, Korfanty, 
redaktor Kozicki i radca 
ministerjalny Bochenek. 


b. 


Wi ż (8 eeoa 
iesci WAZNE, 
(2 pism i depesz wczorajszych) 

— Komisja, opracowująca 
projekt handlowej: umowy ro- 
syjsko-niemieckiej, zatwierdzi- 
ła szereg projektów, przed- 
stawionych przez .poszczegól- 
ne sekcje, Ogłoszona w pra- 
sie krótka notatka o pracach 
komisji nie podaje żadnych bliż 
szych szczegółów. 

— Ciągnący się od kilku ty 
godni strajk w wileńskim prze. 
myśle tytuniowym dobiega 
końca. Fabrykanci tytuniowi - 
wbrew swemu dotychczasowe 
mu stanowisku postanowili 
rozpocząć rokowania z przed- 
stawicielami związków zawo- 
dowych. Rokowania te roz- 
poczną się w przyszłym ty- 
godniu. 

— Donoszą z Detroit, że z 
powodu zupełnego braku środ- 
ków opałowych, szereg fabryk 
samochodów zawiesi pracę od 
połowy września. Spowoduje 
to przymusowe bezrobocie 
wielotysięcznych rzesz robo-- 
tniczych. 


— Do pism moskiewskich 
donoszą z Czyty pod datą 23 
b. m.,ćżeg Władywostok okrą- 
żony został ze wszystkich 
kie. przez oddziały PAUYŻAE 

ie 


 — Wedle doniesień z Ber- 


lina, wczoraj przyszło w Wie- 
dniu do starć miętzy zwolen- 
nikami niemieckiej narodowej 
partji robotniczej a komuni- 
stami; wywiązała się- walka, 
podczas której padły strzały. 
Policja przywróciła spokój. 
‘— Dąpbal stał się przedmio- 
tem coraz liczniejszych zasz- 
czytów ze strony komunistów 
rosyjskich. Ostatnio został 
on honorowym krasnoarmiej- 
cem. „Zaszczytną" tę godność 
nadał mu 8 bataljon -1-ej dy- 
wizji pogranicznej straży na 
Ukrainie. 

„ — W związku z notą rzą- 
du sewietów w sprawie zwo- 
łania w Moskwie konferencji 
państw bałtyckich i Polski 
dla omówienia kwestji rozbro 
jenia, dowiadujemy się, że po 

między państwami bałtyckimi 
a Polską toczą się rokowania 
w celu uzgodnienia stanowi- 
ska zainteresowanych państw. 
Według posiadanych wiado- 
mości, konferencja odbędzie 

„się prawdopodobnie nie w 
Moskwie, lecz w stolicy jed- 
nego z państw bałtyckich. 


— Poseksowiecki w Chi- 
nach Joffe przybył do Pekinu. 


— Sztab japoński we Wła- 
dywostoku ogłosił, że ewaku- 
, acja miasta rozpocznie się 
26 sierpnia. Przedstawiciele 
monarchistów rosyjskich po- 
śpiesznie opuszczają -miasto. 


— Komisarz spraw wewnę- 
trznych Ukrainy, Mancew, o- 
świadczył w wywiadzie, że 
władze ukraińskie będą w dal 
szym ciągu zwalczać organi- 
zacje polskie, które działają 
na szkodę Ukrainy sowieckiej. 
Rząd ukraiński, zdaniem Man- 
cewa, zlikwiduje ich działal- 
ność. 


Austrja i Włochy. 
— Wiedeń, 29 września. 
Podczas konferencji odby- 

tej między kanelerzem a pre- 
zydentem ministrów włoskim, 
tenże w imieniu rządu wło- 
skiego oświadczył gotowość 
udzielenia Austrji pożyczki w 
wysokości 70 miljonów lirów 
' pod .warunkiem zawarcia z 
Wioebami unji celnej. 


Anglja straszy Europę rewo- 
__ „lucją niemiecką, 
Londyn, 29 sierpnia. 
Półurzędowa prasa angiel- 
ska zamieszcza alarmujące 


wiadomości o nieuniknionym 
bankructwie Niemiec, które 


musi wywołać w następstwie 

rewolucję bolszewicką. 
Opinja francuska uważa wia 

domości te za przesadzone i 


Onia o Miliony. 


97. 

Podczas powyższej rozmo- 
wy pisarz sądowy towarzyszą- 
cy óbu urzędnikom, stenogra- 
fował zeznania zarządzającej. 

— Wspomniane pakunki Ed- 
munda Beraud—zaczął po chwi 
li naczelnik policji—nosiły za- 
pewne na sobie znaki dróg 
żelaznych i okrętów, jakiemi 
on jechał, a po których moż- 
na było odgadnąć zkąd przy- 
bywa. 

— W rzeczy samej, bardzo 
licznemi były te znaki. 

— Nieprzypominasz że so- 
bie pani miejscowości, jakie 
wskazywały? ŁY, 
Trzeba zapytać o to na- 
szą służbę, która znosiła ba- 
gaże. 

Wezwani obaj lokaje odpo- 
wiedzieli, iż nie pamięta- 
ją wspomnianych szczegółów. 

— Ileż lat mógł mieć ów 


tendencyjnie rozgłaszane w 
celu wywarcia presji na rząd 
francuski. 


Nota polska w sprawie 6a- 
licji Wschodniej. 
Warszawa, 29 sierpnia. 
Rząd polski przesłał mocar- 
stwom sprzymierzonym notę, 
w której domaga się bezzwło 
cznego załatwienia sprawy o- 
ficjalnej przynależności pań- 
stwowej Galicji Wschodniej. 


- 6 minut. 


W nocie wyrażono przekona- ` 


nie, że opinja polska nie znie- 
sie wyłączenia 
wschodniej od udziału w wy- 
borach sejmowych i przedło- 
żono projekt autonomji dla 
kresowych województw. 


Trocki grozi flotą sowiecką, 
Berlin, 29 sierpnia. 
Z Moskwy komunikują, że 
Trocki udzielając posłuchania 
wyższym dowódcom floty so- 
wieckiej, zwrócił się do nich 
z mową, w której między in- 
nymi powiedział: 
„Reorganizacja wszystkich 
działów marynarki, skompleto- 
wanie składu osobowego i po- 
większenie liczby statków wo- 
jennych daje możność naszej 
flocie zająć odpowiednie poło 
żenie na wodach morza Bałtyc 
kiego. Równocześnie spuszcze 
nie nawodę w Mikołajewie i Se 
wastopolu szeregu łodzi pod- 
wodnych zwiększa naszą potę 
gę na morzu Czarnym, Fakty te 
bezwzględniewpłyną naukształ 
towanie się stosunków z Fin- 
landją, Łotwą, Estonją i Ru- 
munją. Bałtyckiei Czarne mo- 
rze zawsze były naszą piętą 
Achillesa i pociągały tych, kto 
nie zarzucał jeszcze myśli o 
desancie w Rosji. 
Od was zależy zmusić nie- 
tylko naszych najbliższych są- 
_ siadów, aie i całą Europę do 
s-ustępliwości w kwestji utrzy- 
mania pokoju i wznowienie 
normalnych stosunków z Ro- 
sją. Stojąc na straży intere- 
sów państwowych swojej oj- 
czyzny, bronicie pierwszej na 
świecie władzy proletarjackiej 
i wolności proletarjatu rosyj- 
skiego. Jestem pewien, że 
niezawiedziecie nietylko na- 
dziei narodu, lecz również i 
tych, którzy uważają was za 
patrjotów, zdecydowanych spo 
żytkować swe umiejętności i 
wiedzę w obronie ojczyzny”. 


Pogrzeh Collinsa, 


Leafield, 29 sierpnia. 
Odbyło się.w Dublinie uro- 
czyste przeniesienie zwłok ge 
nerała Collinsa, z: ratusza do 
katedry. W czasie pogrzebu 
celem uczczenia pamięci zmar- 


podróżny? — badał na nówo. 
naczelnik policji. 

Około sześćdziesięciu. 
-Włosy miał prawie siwe... 

— Nie wiesz, pani, w jakim 
kierunku odjechał powóz, w 
którym go ztąd uwieziono? 

— Słyszałam, jak ów komi- 
sarz rozkazał jechać do pre- 
fektury. 


— Proszę, podaj mi, pani 
rysopis owego komisarza ije- 
go agenta. 

Młoda 
zdumiona. 

— Rysopis komisarza?—za- 
wołała — jakto... więc pan go 
nie znasz? 

— Nie; ponieważ ów mnie- 
many urzędnik, a raczej oszust, 
przywłaszczył sobie tytuł i 
czynność, do których nie miał 
prawa. Ten człowiek, agent 
przebrany, jaki mu towarzy- 
szył oraz woźnica powozu, 
byli to trzej wspólnicy, trzej 
złodzieje, a może i mordercy. 

— Mordercy!—zawołał jed- 


kobieta spojrzała 


Małopolski 


łego, na przeciąg 4-ch godzin 


w całej Irlandji . ustanie ruch- 
_ kolejowy iżramwajowy, nadto 


wszyscy zachować mają bez- 
względne milczenie w ciągu 


| Książęta niemieccy nie do- 


staną emerytury. 
Berlin, 29 sierpnia. 
Kilku byłych książąt niemie 
ckich, w tej liczbie książe O- 
skar pruski i Ruprecht bawar 
ski, zwrócili się do rządu nie- 
mieckiego z prośbą o wyzna- 
czenie im emerytury jako by- 


- Nedużydio 


J 
łym oficerom armji niemiec- 


mownie na te podania. 


„Szwedzi nie bedą pić 
Z dobrej woli. 
Karlsburg, 29 sierpnia. 

Z ogólnej liczby 100 sztok= 
holmskich radców municypal- 
nych 86 podpisało odezwę, 
wzywającą ludność do głoso- 
wania przeciwko prohibicji ze 
względu na to, że przymuso- 
wa  probibicja - uniemożliwia 
dobrowolną wstrzemiężliwość. 


WO fi) 


Walka z nimi, czy ich protegowanie? 


Dyrekcja kolejowa warszaw- 
ska rozesłała do wszystkich 
oddziałów okólnik, w którym 
prezes dyrekcji ubolewa, iż 
kradzieże na kolejach rosną, 
a winowajców coraz trudniej 
wykryć. Zwraca się tedy do 
ogółu kolejarzy, aby pilnie 
zważali na swych kolegów io 
wszelkich zauważonych kra- 
dzieżach zawiadamiali dyrek- 
cję. 

To ubolewanie prezesa wy-: 
gląda na łzy... krokodyle i rzecz 
bardzo wątpliwa, czy koleja- 
rze wezmą się na lep pięk- 
nych słówek, na kolejach bo- 
wiem dziwne panują stosunki. 

Kolejarze opowiadają, że gdy 
który z młodszych pracowni- 
ków zdemaskował nadużycia 
swego zwierzchnika lub star- 
szego od siebie stanowiskiem, 
wówczas dyrekcja, przeprowa- 
dziwszy jakieś śledztwo, zwy- 
kle Bogu ducha winnego ko- 
lejarza, któy wykrył.to nadu- 
życie, zawieszała w służbie, 
lub tranzlokowała go „dla do- 
bra służby%. Istotnych zaś wi- 
nowajców pozostawiała na da- 
wnych stanowiskach. 

Nie chcąc być gołosłowny- 
mi, przejdziemy do faktów, o 
których donoszą pisma. 

Wychodzący w Warszawie 
„Kurjer* przytacza taki, wiele 
mówiący objaw „tępienia" na- 
dużyć. ł 

B. ekspedytor - kolejowy w 
Zawierciu pracuje od kilku 
miesięcy w fabryce Erbego, a 
mimo to nadal ma mieszkanie 
w domu kolejowym, gdy inni 
kolejarze muszą mieszkać ką- 
tem przy obcych rodzinach? 

Na skutek licznych nadużyć 
na stacji Zawiercie poseł do 
sejmu ziemi będzińskiej Ła- 
kota, wniósł interpelację na rę- 


nocześnie z trwogą właściciel 
hotelu z zarządzającą. r 

— Tego się obawiamy. Za- 
den wyrok sądu nie został 
wydanym przeciw Edmundowi 
Béraud, który do chwili obec- 
nej zmarł może zamordowany. 
Ze śledztwa, jakie tu wypro- 
wadziliśmy, wynika pewność, 
iż zbrodnia spełnioną została. 
Sprawiedliwość winnych od- 
najdzie. Racz pani jak o to 
prosiłem podać nam rysopis 
mniemanego komisarza, jego 
agenta i woźnicy, 

— Wożźnicy nie widziałam 
wcale. Komisarz wyglądał na 
lat pięćdziesiąt, średniego wzro 
stu, nieco siwawy. W obej- 
ściu był bardzo grzecznym, 
nawet uprzejmym. Mówił roz- 
sądnie, z powagą. Co do agen- 
ta, nie zwracałem na niego 
uwagi, pamiętam tylko, że 
również miał szpakowate fa- 
woryty. : 

— Wszystko to jest bardzo 
ważnem. Niezauważyłaś pani 
jakiegokolwiekbądź szczegółu, 


Sosnowiec, 30 sierpnia. 


ce posłów z komisji komuni- 
kacyjnej dn. 16 lipca 1919 r. 
W interpelacji tej była mowa 
o 2-ch wagonach kaszy, wy- 
słanych z Warszawy do Nie- 
miec za dokumentami fikcyj- 
nymi, które po diodze miały 
być zniszczone. 

Sprawa ta była nawet u pro- 
kuratora i do dziś dnia niema 
żadnego rezultatu. Winowajcy, 
których dyrekcja pozostawiła 


w spokoju w Zawierciu, po-. 


trafili, w niewyjaśniony doty- 
chczas sposób „porwać“ z ka- 
sy biletowej 4 miljony mk. 

Czyż o tym nie wie dyrek- 
cja? Dlaczego nie ukarała win- 
nych, choć rozzuchwaleni bez- 
karnością nadal broją. 

„Głos Pińczowski* pisząc o 
wykryciu szajki, która okrada- 
ła kolejkę Miechów-Działoszy- 
ce z węgla i nafty i donosząc 
o aresztowaniu zawiadowcy 
stacji Działoszyce Longina Gój- 
skiego i całego szeregu pase- 
rów, przytacza taki kwiatek: 

Zawiadowca stacji Harszni- 
ca tejże kolejki juljan Maksy- 
mowicz, dopuścił się w grud- 
niu 1921 r. defraudacji pie- 
niędzy kolejowych. Były po- 
mocnik zawiadowcy tejże sta- 
cji St. Mucha zrobił doniesie- 
nie do komisji dyscyplinarnej 
w Radomiu o powyższym prze- 
stępstwie i myślałby kto, że 
zawiadowca stacji  Maksymo- 
wicz został osadzony w wię- 
zieniu, a tu przeciwnie: p. Mu- 
cha, pomimo, że udowodnił 
Maksymowiczowi sprzeniewie= 
rzenie pieniędzy kolejowych, 
został wydalony ze służby ko- 
lejowej wraz ze świadkiem, 
który w tej sprawie zeznawał! 

Tenże Maksymowicz w mie- 
siącach zimowych wypisywał 
węgiel na ogrzanie poczekal- 


A R WA RJ PEAR 


któryby nas mógł na ślad na- 
prowadzić? 

— Nie, niedostrzegłam. 

Nie wiesz pani, czy ów 
powóz miał jaki numer? 

— Ja nie wiem tego, 
służący wiedzą być może. 

Wezwani lokaje niepotrafili 
żadnych wskazówek udzielić 
w tym względzie. Deszcz lał 
potokiem podczas gdy znosili 
do powozu bagaże; nic wi- 
dzieć nie mogli, ulewa ich o- 
ślepiała. 

— A zatem żadnej wska- 
zówki... żadnego przewodnika... 
E osżebąał sędzia śledczy w 
zamyśleniu. — Stoimy wobec 
strasznej zbrodni... zbrodni ta- 
jemniczej, naprzód ręką wpraw 
ną przygotowanej, a wykona- 
nej z niesłychaną zręcznością, 
Proszę — rzekł zwracając się 
do zarządzającej — zechciej 
pani jeszcze poszukać dobrze 
w pamięci, sięgnij w jej gle- 
bią, może zdołasz sobie przy- 
pomnieć jaki choćby najdrob- 
niejszy szczegół, odnoszący 


ale 


kiej. Rząd odpowiedział od- 


` M. C. A. do ministerjum 


Pan Maksymowicz dotych- 
czas piastuje swój urząd! ; 

Czyż trzeba dodawać, że wo- 
bec tak jawnego tolerowania. 
nadużyć uczciwy pracownik. 
woli się nie narażać i milczeć? 
Kol. 


Tonika. 


Kalendarzyk, 


NRY nanena 


środa 


Dziś Róży Lim. P. 
Kutec Raj munda W, 
Wsch. słońca 5.10. 
Zach. | 36.5088 


Nowa placówka społeczna. 
Ruchliwa jak zawsze Y.M.C.A, 
pragnąc przystąpić do jak- 
najintensywniejszej pracy w. 
chwili przekazywania swoich - 
agend w ręce społeczeństwa 
polskiego, a równocześnie 
chcąc nadać dziełu swemu 
cechy trwałości i planowości, 
założyła szkołę dla zawodo: 
wych działaczów społecznych 
w Szycach pod Krakowem. 
Stanęła ona na gruzach dawnej - 
rosyjskiej komory celnej na 
drodze z Modlnicy do Ojco: - 
wa. Przed kilkoma miesiąca- 
mi zwrócili się działacze Y. 


światy z prośbą © udzielenie: 
niezużytkowanego terenu i bu- 
dynków, będących w ruinach, _ 
na cele pracy społecznej. Po 
przychylnej odpowiedzi odda- 
jącej na 10 lat Y. M. C. A, 
teren ua władanie, przystąpio- 
no do pracy. Kosztem kilku- 
nastu miljonów marek na ten 
cel zebranych wśród przyja- 
ciół Y. M. C. A. w Ameryce, 
odrestaurowano zwalone bu- 
dynki, wzniesiono nowe, za- 
łożono boiska i place sporto- 
we, uprawiono ogród przyle- 
gły i pole. Obecnie już od- 
bywa się w „Osadzie”*, bo 
takim mianem nową placówkę _ 
nazwano kurs, dla przyszłych 
kierowników Y. M, C. A. po- 
laków, którym przyswaja się 
metody i sposoby pracy spo- 


10 000 OE AANO 


się do owego nieszczęśliwe- 
go podróżniką, na którego za- 
stawiono sidła w waszym do- 
mu. : 

— Myślę panie... i szukam... 
— odpowiedziała zagłębiając 
się w dumaniu kobieta. I po- 
chyliła głowę ku piersiom sie- 
dząc przez chwilę z przym- 
kniętemi oczyma dla ściślej- 
szego zebrania swych myśli. 

— A!—zawołała nagle, otóż 
drobnostka, ʻo jakiej sobie 
przypomniałam. i 

— Cóż takiego? mów pani. - 

— W przeddzień przyjaz- = 
du tego podróżnego, posłaniec — 
przyniósł tu list, adresowany 
do Edmunda Béraud. 

— I pozostawił ten list? 

— Nie panie, ponieważ roz- 
kazano mu jak mówił. oddać 
go tylko do własnych rąk 
adresata. Nie mogąc tego do- | 
pełnić, pytał mnie kiedy przy- 
będzie pan Béraud? E 


D. c. n. 


 gecznej, oparte na długoletnim 
oświadczeniu. R 

Z rady miejskiej. Ostatnie po- 
siedzenie. rady miejskiej w Be- 
zinie poświęcone było głów- 
ie akcji przedwyborczej. 

= Bardzo dużo czasu pochło= 
nęły wybory członków i za- 
stępców do komisji okręgo- 
wej i obwodowej. 

= Po dłuższej dyskusji wybra- 
no do okręgowej komisji wy- 
borczej dwuch członków i ty- 
Już zastępców, do obwodowej 
zaś komisji 33 członków i ta- 
 kąż ilość zastępców. 

__ Zakończyła posiedzenie in- 
terpelacja i gwałtowny atak 
lewicy przeciwko wybranemu 
edawno wiceprezydentowi 
Starnawskiemu. 

, Kilku mówców w mocnych 
, słowach protestowało przeciw- 
ko powoływaniu tego rodzaju 
ludzi na tak odpowiedzialne 
| stanowisko. 

€ Po burzliwej i długotrwa- 
łej dyskusji sprawę tę odda- 
no pod głosowanie i kandy- 
datura p. Starnawskiego prze 

padła, wobec czego opuścił 
już swoje stanowisko. 


~ Odjazd naczelnika państwa. 
Dnia 28 b. m. o godzinie 11 
m. 30 w nocy naczelniz pań- 
stwa przejeżdżał przez So- 
| snowiec w drodze z Katowic 
do Warszawy. 


_. Sprostowanie. Podana przez 
nas informacja, powtórzona za 
pismami warszawskimi, jako- 
by na skutek nadużyć Weissa 
| Rulskiego P. K. K. P. miała 


bu cofnąć kredyty bankowi 
handlowemu, jak się dowiadu- 

jemy z wiarogodaego źródła 
| pozbawiona · wszelkich 
| podstaw. Również pogłoska o 
| zmianach w zarządzie banku 
| handlowego jest bezpodstaw- 
na. Wogóle dodać trzeba, że 
| na tle nadużyć Weissa i Rul- 
| skiego krążą rozmaite baśnie, 
które społeczeństwo musi 
|zrzyjmować z rezerwą 


Kurs Instruktorski wychawa- 
Į nia fizycznego. Drugi roczny 
| kurs instruktorski wychowania 
|fizycznego w centralnej woj- 
|skowej szkole gimnastyki i 
f sportów w Poznaniu rozpocz- 
f nie się w dniu 4 pażdzierni- 
| ka b. r. 
= Reflektanci winni złożyć od- 
powiednie podania do wojsko- 
wej szkoły gimnastykii spor- 
tów w Poznaniu w terminie do 
{20 września załączając: 
_ 1) lekarskieświadectwo zdol- 
ności fizycznej, 
 2)dane o ich dotychczaso- 
| wej działalności na polu wy- 
chowania fizycznego, 
| 3) świadectwo z 
nia szkoły średniej. 
= Wiek hospitantów nie może 
przekraczać 30 lat życia. Za- 
 kwaterowanie i wyżywienie za- 
bezpiecza szkoła, a opłata za 
„żywność jest według każdora- 
j Zowego cennika wojsowego. 


ukończe- 


4 Blok stronnictw narodowych. 
Z inicjatywy chrześjańsko-na- 
| rodowego stronnictwa pracy 
odbyło się w Dąbrowie Gór- 
niczej w dniu 25-go b. m. ze- 
Ąbranie, na którym obecni byli 
przedstawiciele narodowych 
Į Stronnictw politycznych, naro- 
dowej organizacji kobiet, oraz 
| przedstawiciele polskich sto- 
| warzyszeń kupieckich i rze- 
mieslniczych. 
"Omawiana była sprawa za- 
 warcia ścisłego bloku stron- 
 Rictw narodowych na gruncie 
Zagłębia Dąbrowskiego na o- 
kres wyborów do sejmu i se- 
Natu. Po ożywionej dyskusji 
postanowiono urządzić jesz- 
cze jedno zebranie w tejże 
Sprawie w dniu 30 b. m. przy 
| udziale szerszego grona osób. 


Ostrzeżenie. Wydział wyko- 


ku inwalidów wojennych Rze- 


ta zlecenie ministerjum skar- 


nawczy zarządu główn. związ-. 


r = 35 
a 


czypospolitej. Polskiej czuje 


się w obowiązku ostrzedzprzed 
niejakim Stefanem Czerkas- 


Kwiatkowskim, który podszy= 
wając się pod firmę związku 
inwalidów WOJEDAYCH Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i posługu- 
jąc się nielegalnymi legityma- 
cjami i podrobionymi pieczę- 
ciami z godłem państwowym, 
zbiera już to osobiście, już to 
przy pomocy akwizytorów o- 
głoszenia do,Informatora han- 
dlowo przemysłowego na Rz. 
Polską, Gdańsk i Górny Sląsk* 
który ma być wydawnictwem 


jużto „zarządu głównego ZW.. 


inwalidów wojennych Rzecz. 
Polskiej w Warszawie, jużto 
wydziału wykonawczego za- 
rządu zw. inw. woj. Rzplitej 
Pol. w Wilnie, jużto zarz. zw. 
inw. woj. Litwy środ. w Wil- 


nie. jużto „powiatowego koła 


zw. inw. woj. Rzpliej Polskiej 
w Wilnie. 

Poszczególne legitymacje u 
różnych akwizytorów rozmaite 
noszą napisy, na wszystkich 
figuruje podpis St. Kwiatkow- 
ski i pieczęć podłużna z go- 
dłem państwowym i napisem 
„Wydawnictwo Zarządu Zw. 
Inwalidów Wojennych Rzpli- 
tej Polskiej w Wilnie, Ostro- 
bramska Nr. 19, Administracja. 

razie przytrzymania szan- 
tażystów, upraszamy o powia- 
wiadomienie nas niezwłocznie. 

Bziwna komisja. W Dąbro- 
wie utworzyła się komisja sa- 
nitarna, w której skład weszli: 
lekarz, felczer, inżynier, przed- 


stawiciel magistratu z takso- 
metrem i policja. Brakuje tyl- 


ko lekarza weterynaryjnego, 
którego uważano za stosowne 
do komisji nie zaprosić. Ko- 
misja ta wybrała sobie sobo- 
tę za dzień badań stanu sani- 
tarnego u rzeźników, na co 
całkiem słusznie uskarżają się 
rzeźnicy chrześcjanie, u któ- 
rych w dniu tym praca jest 
wzmożona i co wpływa ujem- 
nie na ogólny wygląd war- 
sztatów. Wybór dnia jest 
dziwny, jeżeli się zważy, że 
w dniu tym wszystkie jatki 
i sklepy żydowskie są poza- 
mykane. Brak zaś w komisji 
lekarza 
woduje arcykomiczne kwes- 


tjónowanie drobi bydlęcych 
przez przedstawiciela magi- 
stratu i inżyniera, : chociaż 


drobia te już są ostemplowane 
i uznane przez rzeźnię miej- 


ską, jako zdolne do użytku 
komsumcyjnego. 
Z naszych kin. Na sobotę 2 


września zostało zapowiedzia- 
ne otwarcie kino-teatru '„Za- 
głoba“, którego dyrekcja wy- 
brała na przedstawienie inau- 
guracyjne dramat pod tytułem 
„Tajemnica medaljonu“. Jest 
to wybór bardzo szczęśliwy, 
rokujący powodzenie przed- 
siębiorstwu, ponieważ „Taje- 
mnica medaljonu* zyskała już 
sobie w Warszawie zasłużo- 
ną opinję najlepszego filmu 
polskiego, jaki dotąd stwo.zo- 
no. I nie tylko w Warszawie, 
zamówiono go bowiem do Fran- 
cji, do Włoch, do Szwajcarji 
i do Ameryki. | 
Jest to dramat niepospoli- 
cie interesujący i świetnie wy- 
konany. Treść, osnuta na tle 
intryg bolszewickich, obfituje 
w szereg porywających scen, 
zaczerpniętych z rzeczywisto- 
ści, a niektóre z nich, jak np. 
zakopanie żywcem polskiego 
oficera przez bolszewików, 
wstrząsają do głębi. Znakomi- 
cie jest tu przedstawione bo- 
haterstwo naszego żołnierza, 


- miłość i poświęcenie polskie- 


go  dziewczęcia, 
polskiej robotnicy. 
a ekranie przesuwa się 
szereg ogólnie znanych posta- 
ci i szereg malowniczych obra- 
zów, jak wymarsz naszych 
wojsk nad Zbrucz, ich, walki 
z bolszewikami, szarża ułanów 
ną watahę Budiennego, sceny 


patrjotyzm 


weterynaryjnego po-- 


obozowe, starcie robotników 
z komunistami na ulicach War- 
szawy, sceny więzienne w Mo- 
skwie i wiele innych. ed 
Intryga dramatu jest skon 
struowana tak umiejętnie, że 


śledzi się ją z zapartym odde= 


chem. do ostatniej chwili. Jest 
to prawdziwe arcydzieło pol- 
skiej sztuki kinematograficz- 
nej, które niewątpliwie cały 
Sosnowiec podąży oglądać. 
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Z Domu Ludowego w Sesnow- 
cu. Zarząd Domu. ludowego 
zawiadamia wszystkich swych 
członków, jak również sympa- 
tyków D. L.„ że w dniu 10 


września b. r. rozpoczyna se- ` 


zon tegoroczny w lokalu wła- 


snym przy ul. Jasoej nr. 23, 


urozmaicony sztuką sceniczną, 
muzyką, śpiewem i zabawą ta- 
neczną, otwierając znów swo- 
je wdzięczne podwoje dla du- 


‘cha zwłaszcza młodzieży. 


Zarząd D. L. zwraca się z 
gorącym apelem przeważnie 
do młodzieży miejscowej, by 
dołożyła swych szczerych chę- 
ci i pomogła w pracach tak 
potrzebnych dla rozwoju na- 
szego społeczeństwa. Jedno- 
cześnie zwraca się do człon- 
ków i członkiń wszystkich pod- 
sekcji D. L. z prośbą o łaska- 
we przybycie w czwartek t.j. 
dnia 31 sierpnia b. r. o godz. 
8 wieczorem do lokalu wła- 
snego w celu zapoczątkowa- 
nia pracy na rok 1922[23. 

Przy sposobności podaje 
wszystkim członkom do wia- 
domości, że dnia 3 września 
b. r. odbędzie się zjazd wszy- 


'stkich . chórów obwodu kato- 


wickiego w Katowicach. 


Oszuści. Paweł Kapica i Pa- 


„weł Wywioł, obydwaj z Sląs- 


sfałszo- 
listów 


ka G. na podstawie 
wanych duplikatów 


przewozowych, sprzedali Fren- . 


klowi, kupcowi z Częstocho- 
wy pięć wagonów blachy i na 
poczet zamówienia otrzymaii 
od Frenkla 200 tysięcy mk. 

Obydwaj- oszuści stanęli w 
hotelu Bristol w Będzinie i 
kiedy policja dowiedziała się 
o tranzakcji, przybyła do ho- 
telu, gdzie odrazu zdemasko- 
wała pomysłowych ptaszków, 
których osadzono w areszcie. 

Nadmienić należy, iż Kapica 
już raz był karany za podob- 
hy czyn. 


Napady. Przed kilku dniami 
na jadących z Olkusza do 
Krzeszowic handlarzy w lesie 
pod Niestołowicami o godz. 6 
rano napadło 2-ch bandytów 
uzbrojonych w rewolwery, któ- 
rzy na postrach zaczęli strze- 
lać. Bandyci zatrzymali fur- 
mankę i zrabowali napadnię- 
tym: Wigdorowi Szafirowi 3 
tysiące 900 mt., Wolfowi Brau- 
nerowi 2 tysiące mk., Szmu- 
lowi Sztylmanowi 18 tys. mk., 
i Moszkowi Werdygierowi gar- 
derobę za 250 tys. mk. Po do- 
konaniu rabunku bandyci, strze 
lając na postrach, umknęli w 
głąb lasu. Sledztwo w toku. 

— Na Wolfa Sołarza z Dzia- 
łoszyc napadło pod Miecho- 
wem kilku opryszków, z któ- 
rych jeden wystrzałem z ka- 
rabinu ciężko zranił napadnię- 
tego, poczym zrabowano mu 
wszystką gotówkę. awiado- 
miona o napadzie policja -za- 
rządziła pościg iujęła Włady- 
sława Włodarza, Jana Sląza- 
ka z Bukowina, Marjannę Dzieg 
ciarz i Salumę Hanaszową. 
obydwie z Sułkowic. 


Skutki pijaństwa. Piotr Luka- 
sik z Sączowa po otrzymaniu 
wypłaty udał się z towarzy- 
szami do knajpy Rabsztyna i 
tam pili aż do utraty przy- 
tomności. Dwuch towarzyszów 
wyprowadziło trzeciego, Łuka- 
sika, do otrzeźwiania na świe- 
że powietrze. Lecz to było 
nieszczęściem dla Łukasika, 
albowiem podczas snu na mu- 


rawie skradziono mu z kie- 
szeni 46 tysięcy. marek. O 
kradzież tę poszkodowany po 


- wytrzeźwieniu podejrzywa je- 
 dnego z towarzyszów zabawy. 


Jana Z figi 
Pożar. We wsi Jelczy pow. 
miechowskiego podczas bau- 


rzy piorun uderzył w dom 
Dydaka Dudy. Spłonęły 


wszystkie zabudowania go-. 
spodarskie. Straty wynoszą 
8 miljonów 400 tys mk. 


Wyrodna córka, We wsi Wi 
towi e powiat miechowski M a g - 
dalena C stale od dłuż- 
szego już cz:su lży swoją sta- 
ruszkę matkę i wypędza ją z 


domu i inaliretuje, Poszkodo- 

wana zwróciła się ze skargą 

na drogę sądową. 
Porzucenie dziecka. Zamiesz- 


kała w Zawierciu Bronisława P., 
będąc panną, m ała syna. Przed 
3 ma laty wyszła zamąż. Ž po 
wodu dziecka, pomiędzy mał- 
żonkami były ciągle nieporożu- 
mienia. Wreszcie P. postano- 
wiła po być się dziecka. W tym 
celu wywiozła dziecię do Krako- 
wa itam go porzucła Wszczę 
te przez policję śledztwo ujaw- 
niło wyrodną matkę którą za 
porzucenie własnego syna po 
ciągniętu do odpuwiedzialności 
sądowej, 


Dzieci giną. 14 letnia Jadzia 
Rogalska, zam. przy rodzicach 
w Będzinie, przy ul. Przecznej 
wyszła z domu i dotychczas 
nie wróciła. Zawiadomiona po- 
licja zarządziła energiczne po- 
szukiwania. 


` 


Kradzieże. Edwardowi Ko- 
morowskiemu w Dąbrowie 
przy ul. 3-go Maja skradziono 
garderobę za 15 tys. mk. 


—. W szkole górniczej w 
Dąbrowie skradziono rynny, 
wartości 60 tys. mk. 


— Eli Lejmanowi w Dąbro- 
wie, Mostowa Ne 17 skradzio*- 
no motor elektryczny, wartoś- 


"ci 500 tys. mk. Dochodzenie 


w toku. 


— Tadeuszowi Sochankowi 
we wsi Goszycach, pow. mie- 
chowski, skradziono 16 kur 
i koguta. Poszkodowany obli- 
cza straty na 40 tys. mk. 


— We wsi Zętkowice, pow. 


miechowskiego Stanisławowi 
Jarno skradziono gotówką 25 
tys. mk. zegarek srebrny i bi- 
żuterję wartości 30 tys. mk. 


— Marjannie Kacperkowej 
w Milowicach skradziono 10 
gęsi wartości 40 tys. mk. 


— W sklepie bławatnym Wajn- 
szta na w Będzinie Annie Bluszcz 


z Łagszy skradziono portmo- 


netkę z 37 tys mk. Złodziejkę 
Helenę S. policja aresztowała. 

— Józefowi Rudolfowi ze 
Strzemieszyc skradziono rower, 
wartości 70 tys. mk, 

— Wiktorji Gimelowej w Za- 
wierciu Blanowska 8, służąca 
z Trzebini skradła garderobę, 
wartości 30 tys mk i umknęła 

— W wagonie sypialnym po 
między stacjami Częstochowa a 
Ząbkowicami pasażerowi Anto- 
niemu Bilińskiemu skradziono 
212 tys mk. 


— Moszkowi Szeniowskiemu 
w Charszricy pow. miechowski 
skradziono gardercbę i bieliznę, 
wartości 727 tys mk, 

— Stan'sławowi Wojasowi w 
Dąbrowie przy ul Sławkowskiej 
skradziono w nocy wóz, war 
tości 30 tys. mk, 

— Ze sklepu T. Dębińskiej 
w Rynku będzińskim skradzieno 
manufakturę, wartości 2. miljo- 
nów marek. 


— Że skiepu Wieczorka w 
Dą' rowie skradziono różne rze- 
czy, wartości 180 tys, mk W 
sprawie tej policja aresztowała 
W. Ni;akowskiego. ` 


dzieci. mk. 5000. . 


'Rozef Zygmunt na biedn 


Z Olkusza. 
Olbrzymia kradzież. 
Olkusz, 25-sierpnia. ` 
W. dniu 22 bm. żona tutej- 
szego krawca, Hennana Gliks- 
tajna imieniem Cela w czasie 
nieobecności męża, który ba- 
wił w kąpielach w Niemczech, 
skradła mu z mieszkania 
wszystkie ząpasy materjałów, - 
garderobę i wiele innych rze=_ 
czy. Skradzione rzeczy spie- 
niężyła, poczym zbiegła, z mę- 
żem swojej siostry, w niewia- 
domym kierunku. — Zawezwa- 
ny depeszą Glikstajn natych- 
miast powrócił i oblicza po- 
niesioną szkodę z górą na 
10.000 000—marek. 
Policja czyni poszukiwania. 
za zbiegłą żoną Grłlikstajna. 
Czytelnik „Iskry“. 


'O. Knefel. 


NAGLE 


Kronika kielecka. 

Dochód ze znaczka  Urzą= 
dzony staraniem kieleckiego ko- 
mitełu zjednoczenia Sląska G. 
2 Rzeczpospolitą Polską zna”. 
czek dał na cele oświatowo» 
kulturaloe Siąska G. 122.919 
marek. którą to kwotę (aiezna- 
czną!/ wpłącono do "oddziału 


- banku ziemiańskiego w Kielcach, 


dla bezzwłocznego przekazania 
posłowi kieleckiemu p dr Zygm. 
Seydzie na cele wyżej wska- 
zane NĘE 


związe« lokatorów. W nie 
dzielę, dnia 27 bm, o godz 6 


wieczorem, niewielka względnie. 


sala związków "zawodowych w 
st. rynku kieleckim zaledwie. 
mogła pom eścić zebranych, w. 
liczbie blisko 200 lokatorów, 
którzy się zeszli na zew pro- 
wizorycznego komitetu organi- 
zacyjnego, celem założenia wła- 
snego związku í 

Zagaił obrady p. Rudzki, pro- 
ponując na przewodniczącego 


p. Grena, przy :asesorach Strzę* 


balskim i Witeckim. Pióro trzy= 
mał p Stanisławczyk. 
Przedewszystkiem wysłuchano 
i przedyskutowapo według ko- 
lei paragrafów statut zapoży- 
czony z Radomia, a który jako 
już zalegalizowany przez wła- 
dze kieleckie, a ponadto przy- 
jęty na zebraniu poprzednim 
nie podlegał chyba żadnej dy» 
skusji, dzięki której wyjaśniło 
się jednak wiele szczegółów. 
Dyskusję podejmowali prze- 
ważnie p Klimbajl Izaak i Łęski 
Klemens oraz jeszcze ktoś trze- 


ci, komu wreszcie głosu zaprze= 


czono, ponieważ tylko prze 
Szkadzał usiłu ąc dość nieudol-- 
nie wypłynąć na “polityczne, 
wiecowe flukta. Wogóle rzec 
można, że zgromadzenie zgoła 
nie umiąło magiąć się do rze- 
czowej dyskusji, nagabując pre 
zydum o tskie sprawy, jakie 
będą rozpatryw:ne dopiero po 
rozpoczęciu prac zarządu. 
Dowodzi to, jak palącą było 
potrzebą założenie związku, 
skoro ludziom tak śpieszno z 
ujawnieniem krzywd i pretensji, 
Po przedyskutowaniu statutu, 
nastąpiły wybory do władz sto- 
warzyszenia. Wyłoniło się kilka 
list, z których po namyśle i za 
powszechną zgodą, wybrano do 


zarządu i komisji rewizyjnej 
osoby następujące: ą 
Zarząd:  Strzębalski Leon 


radny miasta Kielc, fryzjer Wi- 
tecki Mieczysław, rzeźnik, Dra- 
bik Józeł, urzęd urz ziemskie 
go; Kuc Henryk, naucz. gimn. 
Reya; Grea” Marjan, kupiec i 
Krauze Dawid felczer. /.astęp 
cy: Małolepszy Mieczysław, u- 
rzędnik Jaśkiewicz Antoni, ku- 


-/© 
[A 


Ę piec, Fiszer”Natan, felczer, Ler 
rewizyjna: Klimbajl Izaak bū- 


=  chalter; Wawrzykowski Hiero 
= mim, buchalter; Lubczyński Piotr 


drukarni. 


piekarz i Łęski Jan wł 
= Cz." Ł. 


kraju. 
, Dziewczęta giną! Donoszą ze 
/ Stanisławowa: Onegdaj wyszła 
„' z domu i przepadła bez wieści 
12 letnia dziewczynka Rosucka 
ze Stanisławowa. Wszelkie po 
szukiwania pozostały bez śladu. 
P-rę dni temu wyszły z domu 
ze wsi Olchowce pow Horo- 
denka 2 dziesięcioletnie dziew- 
czynki Karolina Stywka i Anto» 
nina Szewczuk i więcej nie 
wró iły do domu Wszelki ślad 
po nich zaginął 

Wobec tego, że podobne wie 
ści napływają zewsząd, nie ule 
ga wątpliwości, że ma się do 
g czynienia że zbrodniczą robotą 
= zorganizowanej szajki handlerzy 

żywym towarem. 


: Przed prozesem Fodak> i iow 
Jak donoszą ze Lwowa, w skła- 
dzie trybunału, który będzie 
prowadzić rozprawę przeciwko 
Fedakow. i jego 13 towarzyszom, 
nastąpiła pewna zmiana 
Fedaka bronić będzie 2 adwo- 
katów. Ponadto jest 13 wła 
ściwych adwokatów, jako obroń- 
ców poszczególnych oskarżonych 
Obok tego dla manifestacji jako 
„sojusznicy“ zgłosiło się jeszcze 
32 adwokatów uzraińskich czyli 
-razem 47 adwokatów. 


_ Ze Świata. 

Cmentarzysko ofiar krwiożer- 
czego bóstwa. Archeologowie 
fran. Ponissote i Lautier, kie- 
rujący pracami archeologiczn. 
w ruinach Kartaginy, dokonali 
ponurego odkrycia. Oto od- 


kopali przed resztkami ołtarza 


ustawionego przy świątyni,po- 

święconej bogini Tanit (Astar- 
f te), trzy sklepione podziemia 
= pelne opalonych kości niemo- 
F wlat i dzieci, liczących od 2 
do 3 lat życia. 

Są to pozostałości strasz- 
nych ofiar, składanych przez 
; kartagińczyków z pierworod- 

nych swych dzieci na -ołtarz 

okrutnej bogini od siódmego 
wieku przed narodz. Chrystu- 
sa do chwili zdobycia i zbu- 
rzenia Kartaginy przez rzy- 
mian. 
= Zdaniem wymienionych ar- 
cheologów. obok ołtarza znaj- 
| duje się kamienny piec z bron 
= zowym rusztem. pod którym 
= gorzał silny ogień. Do tego to 
' pieca wrzucano żywcem dzie- 
: ci, przeznaczone na ofiarę bo- 
gini, poczym składano niedo- 
palone kości w odkrytych 


kości, tam znalezionych, 
E ga 15 stóp wysokości. 

: Astarte, Asztoreth, małżon- 
ka Baala, była u ludów semic- 
E kich boginią miłości, rozrod- 
| "czości i plenności. Często 
składano jej ofiary w ludziack 
= Kartagińczycy, będąc potom- 
A kami żeglarzy fenickich, przy- 
= mieśli z sobą na wybrzeża Af- 
Ę ryki także kult tej bogini. 


Ostatnie wieści. 


się- 


(Przez telefon). 

_ Warszawa, 29 sierpnia. Pra- 

gnąc ulżyć trudnościom apro- 
wizacyjnym w Małopolsce i 

na Górnym Sląsku, minister 
skarbu zarządził wysłanie mą- 

= ki żytniej do Krakowa 7 wa- 
gonów, do Lwowa 8 wago- 

| nów i na Górny Sląsk 150 wa- 
|. gonów. 
Wa szawa, 29 sierpnia. Dzi- 
siaj o godzinie 10 m. 20 rano 


ski Klemens, kupiec. Komisja 


= fryzier. Zastępcy: Sobota Adolf, 


właśnie sklepieniach. Warstwa 


— 


powrócił z Górnego Słąska 
naczelnik państwa. 
Warszawa, 29 sierpnia. Na- 
czelnik państwa podpisał na- 
stępujące nominacje: p. Sa- 


- wiekiegona prezesa najwyższe- 


go trybunału 'administracyjne- 
go; p. Studzińskiego na pod- 


sekretarza stanu w prezydjum 


rady ministrów; p. Wacława 
Fajansa na 3 podsekretarza w 
ministerjum skarbu; p. Edwar- 
da Statkiewicza na dyrekto- 
ra departamentu kredytowego 
w ministerjum skarbu, wresz- 
cie p. Lechowicza na ,preze- 
sa najwyższej komisji dyscy- 
plinarnej dla urzędników. 
Lwów, 29 sierpnia. Narodo- 
wy komitet ukraiński odbył 
wczoraj zjazd, na którym jed- 
nogłośnie uchwalono wstrzy- 
manie się od udziału w , wy- 
borach do sejmu warszaw- 
skiego. 2 


Lwów, 29 sierpnia. Wczo- 
raj w  Jaworowie nieznani 
sprawcy rzucili 2 bomby na 
budynek policji. Budynek do- 
szczętnie zniszczony 1 poli- 
cjant ciężko raniony. Jedno- 
cześnie na “drugim końcu mia- 
sta zapaliły się budynki hr. 
Dębińskiego. Powszechnieprzy 
puszczczają, że oba te zama- 
chy były dziełami rąk jednej 


i tej samej szajki. 


Warszawa, 29 sierpnia. Jak 
się dowiadujemy 1 września 
urzędnicy otrzymają wypłatę 
w wysokości dotychczasowej, 
a dodatek 20 proc. ma być 
wypłacony najpóźniej 10 wrze- 
śnia, ponieważ wcześniej nie 
będą gotowe listy wypłat. 

Paryż, 29 sierpnia. Wbrew 
dotychczasowym. pogłoskom 
p. Viviani pozostał delegatem 
Francji do ligi narodów. 

Londyn, 29 sierpnia. Rząd 
angielski komunikuje, że 


„śmierć Collinsa nie wywołała 


żadnych zmian w 
Anglji do Irlandji. 


Giełda urzędowa 
Warszawa, 23 sierpnia. 
Dolary 8,590 
Funty szterl. 38,400 
Franki franc. 663 
Marki niem. 6,45 
Kor. czeskie 320 
„ austr. 12,— 


GIEŁDA GDAŃSKA. 


Marki polskie 16—17 
Franki 1600.— 
Funty 6.700 i £ 


stosunku 


00 Wydawnictwa. 


Poniewaz udało nam 


się zakupić pewną ilość 
papieru po cenie nieco 
n'ższej, przeto wstrzymu- 
jemy się z podwyższeniem 
prenumoraty i ceny nu- 
merów p jedyńc:ych 


Jeszczeczasl 


Prenumeratę na wszyst- 
kie pisma z odnoszeniem 


:: do domu przyjmuje :-: 


„WYGOUDA:* 
' do końca tygodnia. *. 
| 


Czytelnia zaopatrzona w 
— ostatnie nowości! — 


"WYGODA" 


Warszawska Nr. 4. 
Wszystkie berlińskie pis- 
ma można otrzymać tylko 

w.,„WYGOBZIE*. ~. 


wii Us RaPi lysy | 


BĘ Redaktor | wydawca: Wiktcr Monsiorski. 


(fortepian) 
u tziela n:ucz .cięlka. Bystem 
p'of Domańskiego. Świadec- 


- ANIĘTEZWE a MIGA REN > 
f 8-klasowe gimnazjum Humanistyczne ; 
| L. Tirkenigowej w S snowcu, ul. Kowalska 6. 


podaje do wiadomości osób zainteresowanych, 


|-f6 w roku szt. 1922-23 czynne będa tezy od ziały klasy - 

wstępnej (kl A,B G) dl: chłopców i dziewcząt w wieku 
od lat 6 do 9 2035 
Saam z 


| i m dam a | 


KĄPIELE KWASOWĘGLOWE ELEKTRYCZNE 


SPEED PZ 


w Zakładzie wodolecz iczym -ra KUPCZYKA, 


KRAKOW, Szujskiego 11. 


""He<£CH 7 


RIDE -mrien OEI POZA TATTY Aa 


RZE AZZARO ANAWA 7100 D 


1009 = 3:2 


inżyniera-mechanika 


z praktyką w oddziałach przeróbczych, przemysłu żelaznego 
(Fut) przytem jest pożądaną znajomość elektrotechniki, 
Oferty należy składać w Redakcji „Iskry“ pod „mechanik“. 


Poszukuje się 


| mma 
t! czyli zjednoczenie majstrów krawie- l 
| „Eleganto z g ] 


ckich ubiorów damskich i męskich, 
- którzy wykconywują zarmówiemia z »ł s ychi powierzonych msterj .- 
łów podług ostatai: j mody. 

W pracowni posiadają wielki wybór tow:rów krajowychi ang (1:k ch. 
Przy zamówi miu « włesny h meterjałów pobieram? 25 proc, zadat- 
ku i «ykonywujemy największą jlość roboty. 

„Uważajcie na nasz adres! 
Ui. Modrzejowska 15 wejście z ul Targowej I piętro front 


[| 


W Mysłowicach, przy ulicy Krakowskiej 1. 12 | 


a otworzyłem nowe 


BIURO BUDOWLANE. 


Upraszam wszystkich dostawców materjałów 
wchodzących. w zakres budownictwa jakoteż 
i rzemieślników, mających styczność z bu- 
downictwem o łaskawe złożenie adresów 
*-. .. w moim biurze budowlanym. .. .. 


ALOJZY GOLASOWS"|, budowniczy 


MYSŁOWICE, KRAKOWSKA 1. 12 
Górny Sląsk, Polska. | 


2016 


. POMIDORY | 
| +urtem i detalicznie po cenie niskiej | 

A sprzedaje aj 
|| ogród J. Skiba, Dąbrowa, Dąbrowska 3. || 


Tom poem g 0 ANĄ REZ A a OK 


a 
Bmw CZ 


pozEctny subjekt fryzjerski za- 
raz Będzin, Kwinciński. 2018-2 


MUZY Ri | Poszukiwane mk. 10 za wyraz. | 


mw yi 1 LENKA 


„EDA AED ERICA 


pieda osoba poszukuje posady 
gospodyni ew. zarządżającej do 


3-3 
bardzo 
znająca 


soba w średnim wieku, 
skromnych wymagań 
szycie i języki: niemiecki i francu- 


twa konserwatorjów Wars iaw- 
skjego i Drezdeńskiego. Goda, 


3—4. Dytlowsk: 2-b sień 6. ski, a także muzykę poszukuje 
3 m.5', miejsca. Oferty do „Iskry“ w So- 
2033 snowcu lub Dąbrowa dla „Osoby“, 

2021-5 
jaz olomise buchalter, młody, 


skromnych wymagań poszukuje 
| posady. Oferty „kles“ „Iskra“ So- 


snowiec. 1998-3 


Lokaie. 


30 mk. za wyraz. 


| Pesady i prace. | 
Zaofiarowane 30 mk. za wyraz. p 
e blowanych. Wysokie wynagro- 


oszukuje 1—2 pokoi ładno fume- 


dzenie. Zgłoszenia do biura tech- 
nicznego „Meteor“ Warszawska 6, 
z podaniem wynagrodzenia. 3-3 


poitzebna dziewczynka do rozno- 
szenia gazet od zaraz do „Iskry 
w Dąbrowie. 2022-3 


f 


 lidny lokator“ do Administracji. | 


| © odprowadzi lub wskaże gdzie” | 


mem. Zgłoszenia „Iskra“ Dąbrowa. — 


Tłocznia Spółki Wydaw. „Kurjera Zagłębia*. 


peszek: pokoju umeblowaneg 
ow śródmieściu. Oferty pod „ 


2036-3 


Kupno i sprzedaż. 
20 mk, ra wyraz. j 
gprzedam budynek fabryczny. Wij i 
domość Sławków, w brow ar TN 
1995-2 

(okon parę kupię. Mazowieck| 
4 mieszk. 6 godz. 15 lub 21. tu 
2001-2 | 

je sprzedania 100 książek (powie 
ści), Wiadomość Siewierz, apt 
ka Błaszczyńskiej 015-2 
SPE sprzedam perspektywne 
Pogoń, Zytnia 6. Sapota. 1991-1 


| Różne. a 
| „30 mk. za wyraz i 
ADAC EE | |: 
pe przyjmę dzieci do nauki w 
zakresie klasy wstępnej i pierw | 
szej. Będzin, Kościuszki 36. parter | 
1993-1 
SĘ kroju i szycia oraz haftu. 
„Stefanji*. Zapisy uczennic od 
l-go września, od godz. 9 do 12. 
Sosnowiec, ul. Wawel Ne 8 A 
: 2003-2 


się znajduje piesek, rasy „fox- 
terjer“ cały biały, tylko uszy i pra. | 
we oko koloru żółtego otrzyma. 
wysoką nagrodę. Adres: ul. Jasna. 
Ne 16, Włodzimierz Przybylski a 
; 2025-1 
rzybłąkał się pies mały, żółty. | 
Odebrać można za zwrotem ko-. 
sztów ogłoszenia i utrzymania Mi-- 
lowice dom Wróbla, Juraszczyk. 


2014-1 
mkp. nagrody! otrz ma 

100,000 ten, kto ŻECZY Tisi 
do wykrycia kradzieży w nocy z 
19 na 20 b.m w mieszkaniu Roma-- 
na Typera, zamieszkałego w Dą- M 
browie przy ul. Zabiej Ne 4. "5 
ś 2023-3 

D5 > deserowych dojrzałych 
większą ilość posiada Ogród Ha. 
belmanów, ul. Będzińska. 2031-2 p 


W poniedziałek o g. 1,20 jadąc do 
Katowic zostawiono w wagonie: 
paczkę z trzema próbnemi panto-- 
felkami. Proszę zwrócić za nagro 
dą 3-go Maja 27. Dajkowski Ei 

2032-1 


| Zgubione dokumenty | 


20 mir. za Wyraz, 


ocot Paweł zgubił paszport pol- 
ski, wyd. przez gm. Mierzęcice 
pow‘ Będzin. 3-3 


Bek Wojciech zgubił kartę zwol- ` 
nienia wyd. przez 7 p.p. leg. ï 
10000 mk. gotówką oraz legityma- | | 
cję frontową. 3-3 


BOZE Mieczysław, kontroler 
skarbowy zgubił na stacji Stary 
Będzin legitymację służbową, wyd. 
przez lzbę Skarbową, paszport — 
przez Starostwo Będzińskie. {i 

1994-2 


pare Bronisław zgubił kartę de- 
mobilizacji, wyd. przez -P.K.U. 
Będzin. 22 a 


J 2 Hil Manderbaum zgubił kar- 
tę powołania, wydaną przez 
PKU. Będzin, kontrakt na mieszka 
nie oraz różne inne papiery. 3 
: 2001-2 
gelik Jan zgubił tymczasowy 
dowód osobisty Ne 2812 wydany 
przez Magistrat m. Sosnowca. 
2002-2 
M Marja zgubiła książkę z Ka- 
sy Chorych, wyd. na kop. „Wi- 
ktor“. 2024-1 
RZE Józefowi (roczn. 1903) - 
skradziono kartę zwolnienia z 
wojska, wyd. przez PKU. w Będzi 
nie, co niniejszym unieważnia się. 
2019-3 
A ów. Majcherczyk zgubił kar- 
tę demobilizacji wydaną przez 
PKU. Będzin. 2011-3 


gde Jan zgubił kartę demobiliza - 
cji, wyd. przez PKU, Będzin. - 
2013-3 

tanisławowi Krzemińskiemu skra 
dziono portfel z pieniędzmi i 
kartę powołania wyd. przez PKU, 
Będzin. 2012-3 


gaama Gutman zgubił kartę powo - 
łania (rocznik 1897) wydaną w . 
PKU. Będzin, > 2026-3 


usiowi Janowi skradziono kartę 
demobilizacji wydaną przez P. 
K.U. Będzin i świadectwo policyj- - 
ne, które unieważnia się. 2030-2 


rygalak Teofil zgubił kartę demo 
bilizacji wydaną przez P. K. U. 
Będzin. > 2029-1 
JA Pogorzelskiemu skradzio ` 
no książkę z Kasy Chorych, do- 
wód osobisty, świadectwa górnicze, 
ślubny akt oraz papiery na wyjazd | 
do Francji. 2034-1- 


